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Wojna z Turcją.
PiERWSZE STRZAŁY.

Powstańcy wkraczają do Macedonii

TURCY W TRZECH PUNKTACH ATA­
KUJĄ WOJSKA GRECKIE.

Po w stańcy greccy biją się w Macedonii.

Ateny, 10. kwietnia. Trzy 
bandy powstańców każda w 
sile 600 ludzi zjawiły w trzecli 
różnych miejscowościach w 
Macedonii. Wkroczenie na 
teryturyum tureckie nastąpiło 
^  Iiiauia w pobliżu Grovena.

Ateny, 10. kwietnia.Otrzy­
mano tu wczoraj wiadomość,

dowódca straży granicznej 
zawiadomił dowódcę ósmego 
batalionu w E^zoues, iż po 
wkroczeniu powstańców na 
terytoryum tureckie. Turcy 
przekroczyli granicę i uderzy­
li na trzy pozycye greckie w 
Fonika, Prilantza i Bimbaszi, 
1 że walka trwa dotychczas. 
^ uwagi jednak, iż żądał przy­
słania mu do pomocy jednej 
tylko kompanii piechoty, wno­
szą o pomyślnym rezultacie 
sta rei a.

Lllasona, 10. kwietnia. 
Bandy powstańców, które w 
Frania wkroczyły do Mace­
donii, zaatakowane zostały 
przez wojska tureckie. Walka 
trwa dotychczas; reżultat nie 
jest jeszcze wiadomy. Ofice­
rowie tureccy utrzymują, iż

.miedzy, no watańcamw Idziai^ 
uniformy regularnego wojska 
greckiego.

Iletairai, tornister i łado­
wnicę. W  szeregach pow­
stańczych znajduje się zna­
czna liczba ochotników wło­
skich. Korpusem tym dowo­
dzi trzech byłych oficerów 
greckich. Zanim przekroczyli 
granicę utworzyli czworobok 
pośrodku którego dwóch za­
konników odprawiło liturgię 
zakończoną modlił wą za w y­
swobodzenie braci na Krecie, 
w Macedonii i Epirze. Ce­
lem powstańców jest przecię­
cie komunikacyi rriędzy Ma 
cedonią i Epirem i obranie w 
górach takich pozycyi aby 
zaatakować na tyłach arm‘ę 
turecką.

Internie w z księciem Konstantym.
Wiedeń 11 kwietnia. K o­

respondent St. Petersburg- 
skiej gazety miał interview z 
księciem Konstantym w głó­
wnej jego kwaterze w Laris- 
sie i komunikuje następujące 
słowa księcia:

“Nie pojmuje istotnie dla 
czego mocarstwa niechcą zgo­
dzić się na oddanie nam 
Krety. Zdaje się, że obawia­
ją się aby nabytkiem tym 
Grecyą zbytnio się nie po­
większyła; tymczasem przy­
szłość Orecyi nie leży na po­
łudniu, lecz na północy; nie 
Kieta jest jej celem — lecz 
Macedonia.”

Nowe oddziały powstańcze wkraczają 
do Macedonii. Protest Turcyi.

Ateny 11 kwietnia. W kro­
czenie powstańców do Mace­
donii przyjęta została przez 
lud z szalonym entuzyazmem. 
Nadeszła dziś w nocy wiado­
mość z Arty iż bandy po w 
stańcze greckie w wielu 
punktach przekroczyły gra­
nicę.

Londyn 11 kwietnia. Sto­
sownie do otrzymanych tu 
'Wiadomości, Porta przesłała 
Mocarstwom protest przeciw- 
,kn wkroczeniu Greków nai 
terytoryum tureckie. Protest 
Oznaczywszy, że regularna 
arttia grecka przekroczyła 
granicę w pobliżu Gravena, 
UWaża to za casus belli i czy- 
wi Grecyą odpowiedzialną za 
Wywołanie wojny.

JWiałftnia powstańców w Macedonii. 
Wlizsze szczegóły o powstańcach.
Ateny 11 kwietnia. Otrzy­

mano tu wiadomość, iż część 
powstańców greckich która 
^troczyła do Macedonii w 
P^tek, oblega baraki ture- 
cki,e w Baltimo. Beszta pow- 
8tańców również przekroczyła 
- "ahicę, udając się w kierun- 

_ °o do którego nie ma 
bliższych wiadomości. Ko- 
munikacya między Metzowo 
^Lrayena została przecięta. 

°jska greckie rozłożone na0, , O
^ anicy oczekują zaczepi i ze 

° ny turków aby przekro- 
Czyć również granicę.

Londyn 12 kwietnia. Ko- 
r^spondenci dzienników an - 
gmlskich podają następujące 
Rzcżeg<5ły o powstańcach któ- 
tzy w piątek przekroczyli 
granicę. Cały korpus w sile 
;° °0  ludzi, wyćwiczony w oj­

skowo uzbrojony jest w ka­
ra nny małoka lihrowe Grasa 
t- . qa^net“m i w rewolwery.

7 żołłiicrz nosi unifór n

W ojna została wypowiedzianą.

Londyn 12 kwietnia. Ob- 
śeFveC otrzymał depeszę z 
Bzytnu powiadamiającą, ii 
wojna została wypowiedziana 
między Turcyą a Grecyą. Kto 
był wypowiadającym depesza 
nie objaśnia.

PL0VER, WIS.

Walki na Kubie.

WIEŚĆ 0 OSWOBODZENIU RIVERY 
NIE SPRAWDZA SIĘ.

Zamknięcie jeńców w Cabana.
Havana 9. kwietnia. Wieść 

jakoby generał Bivera miał 
być oswobodzony przez pow­
stańców nie sprawdziła się. 
Generał w towarzystwie puł­
kownika Bacalla przybył w 
dniu dzisiejszym pociągiem 
do Regla a następnie oba 
przeprowadzeni zostali » do 
fortecy Cabana. Generał Bi- 
vera zdawał się być w do- 
bryum usposobieniu ducha.

Wzięcie do niewoli oddziału hiszpań
skiego. Niepomyślny obrót rze­

czy n Sta Clara.
Havana 10 kwietnia. Od­

dział wojsk hiszpańskich, w 
chwili gdy cofał się do Cau 
to z zajmowanej pożycyi nad 
rzeką Gauto, otoczony1 został 
przez przeważające siły pow­
stańców i zmuszony był pod­
dać się.

Powstańcy trzymają w 
swem posiadaniu port Baues 
do którego wejście bronią 
torpedy.

Podług wiadomości pocho­
dzących ze źródeł hiszpań­
skich, powstańcy w pro win - 
cyi Santa Clara składają 
broń, ci zaś co nic chcą tego 
uczynić dzień i noc są ściga­
ni. Generał Gomez wymyka 
Słę dotychczas zręcznie.

Nowy polski kościół.
W  nowozałożonej parafii 

polskiej w Plover, Wis., koś­
ciół jest już na ukończenia. 
Bozmiary kościoła: 60 stóp 
długi, 4-0 szeroki, miejsce pod 
ołtarz 20 przy 22 stopach. 
Ołtarz do kościoła został w y­
kończony w pracowni pijana i 
Bukolt i wkrótce zostanie 
przewieziony i ustawiony w 
kościele. Do parafii należą 
dotychczas 52 familie. Grunt 
kościelny składa się z 5 akrów 
gruntu, zakupionego od p. 
Piotra Worzały.

Dotychczas nabożeństwa od­
prawiały się w kapliczce u- 
rządzunej w domu farmera p. 
Er. Liii, w zeszłą niedzielę 
było tam ostatnie nabożeństwo. 
"W przyszłym miesiącu pier­
wsza msza święta odprawi się 
w nowowybudowanym koś­
ciele. _________

ZE STANU MICHIGAN.

—- Tron Moumain. W  ze­
szły piątek, w chwili gdy p.
E. A. JNeubauer poszedł do 
domu swego na kolacyę. Do 
składu jego zakradli się zło­
dzieje, i zabrawszy 20 złotych 
zegarków z łańcuszkami, kil­
kadziesiąt wartościowych pier­
ścieni razem z ta cą, na której 
były wystawione bez śladu, 
się ulotnili. Policya energicz­
nie poszukuje złodziei.

—  Manistee. W  dniu 2. 
kwietnia rozstała się tu ztym 
światem przy połogu śp. Anna 
Oichcoka w 21 roku życia, 
osierocając męża i sześcioro 
drobnych dzieci. Powodem 
śmierci, mówią iż było niedbałe 
obchodzenie się z chorą, wez­
wanego lekarza.

WYSPY FILIPINY.

Niepomyślne wieści z obozn hiszpań­
skiego.

Madryt, 10. kwietnia. Otrzy­
mano wiadomości z Mauilli, 
iż powstańcy popalili kościo­
ły w Buena Vista, Guideva i 
Eeudauga, oraz zabili kilku­
nastu zakonników, i ufortyfi­
kowali się w mocnych pozy- 
cyach. Operaoye dalsze wojsk 
hiszpańskiech wstrzymane aż 
do nadejścia posiłków.

WASHINGTON.

Międzynarodowy kongres pocztowy.
Wielkie przygotowania tu 

robią do międzynarodowego 
kongresu pocztowego, któ­
ry ma się rozpocząć dnia 5 
maja. Wszystkie kraje przy­
rzekły przysłać delegatów, z 
wyjątkiem Chin, Korei i w ol­
nego państwa Oranje; jest 
jednakowoż nadzieja, że i te 
kraje jeszcze wyślą delegatów., 
Każdy kraj ma prawo wysłać 
tylu delegatów ile mu się 
podoba, ale każdy mieć będzie 
tyLko jeden głos.

Departament poczty wyna­
jął na kongres gmach dawnej 
galeryi sztuki Zonorana, na 
rogu 17 ulicy i Pennsylvania 
avenue. Cały budynek odda­
ny będzie na usługi kongresu. 
Zdaje się, że sesye kongresu 
potrwają 7 dd 8 tygodni. Na­
rady odbywać się będą po 
francusku, i przy drzwiach 
zara kniętych. Członkow ie kon­
gresu mają robić różne w y­
cieczki dla nauki i dla zaba­
wy. Frezydent w Białym D o­
mu przyjmie członków koń-, 
gresu. Koszta urządzenia kon­
gresu obliczają na *1250,000, 
k o n g re s  Stanów Zjednoczo­
nych na ten eel nie wyznaczył 
żadnej sumy, ale w bilu o- 
mnibusowym pewien * ustęp 
wyznacza na to $100,000.

Legislatura stanu Wis- 
consin.

BIL KOLEJOWY POLECONY DO 
PRZYJĘCIA.

Posąg Ojca Marąuette pozostanie w 
hali Washiugtońskioj.

Madison, 10 kwietnia. P o­
siedzenie izby?- posłów rozpo­
częło się o godzinie 9 rano i 
trwało do południa, załatwiw 
szy w tym przeciągu czasu 
dużo ważnych kwestyj. K o­
mitet podatków polecił do 
przyjęcia bil, nakładający na 
Milwaucką kompanię kolei 
ulicznych $60,000; prócz te­
go kompania ma płacić wszel­
kie specyalne podatki , utrzy­
mywać bruk między szynami. 
Bil ten przeznaczony został 
do trzeciego czytania, poczem 
przez izbę został, zatwierdzo­
ny. Następnie postanowio- 
nem zostało, że posąg Ojca 
Marquette ma nadal pozostać 
w Wasbingtonskiej hali po­
sągów. Bil polecający usta­
wienie posągów Buska i Fair - 
childa w hali W ashington- 
skiej przedłożony został przez 
komitet bez żadnego polece­
nia. Czterech członków ko­
mitetu było za' poleceniem 
bilu, czterech przeciwko. P o­
seł Yorkey żądał aby rozpra­
wy nad tym bilem były 
odłożone do wtorku, czemu 
sprzeciwiał się p. Grath, Po­
czem bil viva voce został u- 
bity; kilku tylko członków 
było za przyjęciem. Na tej­
że sesyi zatwierdzono oąm b i­
lów, a z tych ważniejsze o- 
piewają: bil D. F. Jonesa, 
ograniczający czas do wyta­
czania akcyi przeciwko kole­
jom; p. Weltona odnoszący 
się do wystawienia pomnika 
na polu bitwy w Chattanoo- 
ga; przyznający $3,500. dla 
stanowej prawnej ‘biblioteki; 
upoważniający stanowe towa­
rzystwo historyczne do sprze­
daży pewnych posiadłości; 
pięć bilów przeznaczonych zo­
stało do trzeciego czytania, a 
dziesięć ubitych.

CHICAGO.

CłopifT, /umordowany.
W  zeszłym tygodniu w y­

dobyło z rzeki przy moście 
na Madison ul. zwłoki chłopca 
16-letaiego. Okazało się, że 
był to syn pastora presbyte- 
ryańskiego, dra Boberla T.
D. Wallace.

Jeszcze dnia 28 listopada 
r. zeszłego dr. Wallace do­
niósł policyi, że syn jego znikł 
bez wieści. Li zwłok znale­
ziono rozbicie czaszki przy 
lewem uchu; nadto widocznie 
chłopiec był obrabowany, gdyż 
brakowało złotego zegarka, 
zimowego palta, i w kiesze­
niach znaleziono tylko 25 
centów, podczas gdy Artur, 
opuszczając dom rodzicielski, 
miał dość znaczną sumę pie­
niędzy przy sobie.

Artur Wallace, który był 
studentem akademii wojsko­
wej St. Johnsa, w Delafield, 
Wis., przybył do domu 24 
listopada na k ró tk ie  wakacye 
i zamierzał 30 listopada wró­
cić d'1 Delafield. Dnia 28 
listopada, w niedzielę, wyszedł 
był z domu rodzicielskiego 
pn. 682| Washington bid., 
ażeby odwiedzić kolegę w 
dzielnicy południowej, i od 
tego czasu nie widziano go 
żywym.

Zamach skrytobójczy.
Chicago, 111., Jubiler L. G. 

Matalene, zam. pn. 78 N. Clark 
ul., W zeszłą środę otrzymał 
zmyślone zaproszenie na ban­
kiet jakoby na cześć nowo 
obranej rady miejskiej. Kiedy 
wieczorem wybrał się na 
miejsce wskazane, został u 
końca Chicago ave., w miej­
scu pustem, opadnięty, przez 
2 czatujących na niego ludzi, z 
których jeden zawołał: “ Te­
raz będziesz miał zapłatę za 
twe cyrku larze i twoją agita- 
cyę, by assesorem w ISiorth 
Town brać Jamesa J Gray!” 
Nieznajomi zaczęli strzelać do 
niego, a choć Matalene został 
raniony w lewą pierś, wyjął 
swój rewolwer, strzelił kilka, 
razy i -widocznie trafił jedne­
go uciekającego, gdyż ten z 
okrzykiem bolu upadł, ale 
potem podniósł się i uciekł, 
Matalene zawlókł się do apte- 
i i  na rogu Chicago avenue i 
Cass ul. i tam zemdlał. Opa­
trzono mu ranę i zawieziono 
go do szpitala Br Aleksya- 
nów. Na szczęście okazało 
się, że rana jego me jest 
śmiertelną.

Samobójstwo w parku Garfielda
Chicago, Illinois. Policyant 

Smith usłyszał w zeszłą środę 
wieczorem o godzinie 9 cztery 
strzały z za krzaków we 
wschodniej stronie parku Gar- 
fielda. Pobiegł tam i ujrzał 
leżącego, opartego o ławkę i 
krwią zalanego Johna Tril 
chel, który mieszkał w domu 
pn. 655 Washington bid. W 
ręku miał on rewolwer; dwie 
rany m .ał w prawej skroni, 
a dwie w piersiach, ale żył 
jeszcze. Zawieziono go do 
szpitala powiatowego; tam 
okazało się, że rany jego sta 
nowczo są śmiertelne. Zna­
leziono przy nim list pisany ! 
pod datą 27 lutego, adreso­
wany do współlokatora jego, 
Piotra Pinto, w którym pisał, 
iż nieszczęścia jego powodem 
stał się niejaki Amos Both z 
Grand Bapids, z którym przed 
dwoma laty miała uciec od 
niego żona jego.

Związkowi Narodowemu grozi ban- 
krnetwo.

W  sobotnim numerze ‘ 'N o­
wego Życią” wychodzącego w 
Chicago znajdujemy następu­
jące proroctwo:

“ /w iązkowi Narodowemu 
grozi bankructwo! Chwila, w 
której starsi członkowie gro­
madami wymierać zaczną, zbli­
ża się z każdym rokiem, mie­
siącem, i z Ł ażdą godziną. 
Większość członkówr Związku 
stano wda obecnie ludzie w 
wieku pomiędzy 40 a 50 ro­
kiem życia. Za lat 10 zwięk- 
szość stanowić będą członko­
wie w w ieku pomiędzy 50 a 
60 rokiem życia. Jeżeli zwa­
żymy, że prawie wszyscy 
członkowie Związku to ludzie 
pracy, robotnicy zatrudnieni 
po fabrykach, którzy prawie 
nigdy nie przekracza ją 60 lat 
wieku, to przyjdziemy do 
przekonania, że w stosunkowo 
niedługim czasie nadejdzie 
chwila krytyczna, chwila któ 
ra w Ameryce jaż niejedną 
silniejszą od Związku organ i- 
zacyę przyprowadziło do ban­
kructwa, a dzisiaj już i słych 
o nich zaginął” .

—W  kawiarń? W . Petry- 
kowskiego, 412 Mitchell ulica, 
można zamawdać rozmaitego 
rodzaju cukierki i ciastka na 
święta, po jak najprzystę­
pniejszych cenach.

Miejscowe.
Tajemniczy okręt.

Wielu bardzo mieszkańców 
zaciekaw ionych zjawieniem 
się na niebie tajemniczego 
okrętu, z niecierpliwością o- 
czek'rwało tej nocy pojawie­
nia się zjawiska. Tu i owdzie 
zbierały się gromadki ludzi 
przypatrując się niebu i ko­
munikując sobie wzajemne 
spostrzeżenia. Grupa widzów 
zebrana na przecięciu ulic 
Broadway i Biddle i twierdzi 
stanowczo, iż o godzinie 8:80 
wieczór widziała powdetrzne- 
go żeglarza posuwającego się 
z południowej strony miasta 
ku północno-zachodowi. Jeden 
z widzów? n trzymuje,że przed­
miot przezeń widziany nie 
mógł być gwiazdą, gdyż wiel­
kością przechodził cztery zwy­
czajne gwiazdy, a oprócz tego 
posuwając się po niebie ko­
łysał się jak okręt ruchem 
od tyłu ku przodowi. Po­
dobne szczegóły zauważyli 
mieszkańcy w siódmej w?ardzie.

W  Sheboygan również zja- 
wi»ko to obserwowono o go­
dzinie 3 rano. Dwóch oby­
wateli godnych wiary utrzy­
muje, iż wddzieli okręt po­
wietrzny posuwający się szyb­
ko ku Milwaukee w kierun­
ku południowym. Z powodu 
odległości trudno było dobrze 
rozróżnić kształty; stanowczo 
jednak są przekonani, iż to 
nie była gwiazda. Przedmiot 
widziany był wiele od niej 
większy i świecił mocnem 
światłem czerwonem.

Tajemnicze pojawienie się 
powietrznego okrętu obser­
wowano w dniu 8 kwietnia 
wieczorem o godz. pół do 9 
najprzód we Wapello, la., a 
potem po kolei we West 
Branch, Solon i Cedar Bapids, 
gdzie przedmiot ten zatrzymał 
się przez jakie pół godziny, 
następnie we Waterloo, około 
godziny 11 na zachód od 
Albert Lea, o północy we 
Woseca, Minn., a w końcu 
około godz. pół do 2 w Ma­
dison, S. D. Poruszał się ten 
przedmiot bardzo szybko, a 
pojawił się głównie w postaci 
jasnego światła, którego bar- 
w?y? zmieniały się od białej do 
jaski \rawo-czerwonej. Chwi­
lami można by?ło dostrzedz 
ciemne zarysy jakoby okrętu, 
ze skrzydłami u obu końców. 
Ludność, w Iowa mocno jest 
rozdrażnioną i telegramy roz­
syłają się ustawicznie na 
wszystkie strony.

Złoty medal za ratowanie tonącego.
Pan A . H. Stothait, rzeź- 

nik, otrzymał od k l u b u A l  - 
hambra Huuting and Fishing 
elub” złotyT medal za urato 
wanie w zeszły piątek od u 
tonięcia .lana Johnson. P- S. 
poprzednio wy ratował rów­
nież od śmierci p. Franciszka 
Beyno, gdy ten przewróci1 się 
z łódką na rzece.

South Milwaukee.
—  Fabryka podków za 

przestała pracę w zeszłą so­
botę, niewiadomo na jak dłu­
go- 150 robotników bez za­
trudnienia.

- - Fabryka farb rozpoczę­
ła znowu pracę po kil koty - 
godniowej przerwie.

Nauczycielem przy tu­
tejszej polskiej szkole, na 
miejsce panny Maryi Olszew­
skiej, jest pan Pociechowski.

Dwa przedstawienia
Krótko po świętach dane 

będą dwa przedstawienia ama­
torskie; jedno przez Chór 
Męzki parafii św. Jacka, w 
niedzielę 25 kw?ietnia, w hali 
parafialnej, na którem ode­
grane będzie “ Werbel Domo­
wy” i “Kominiarz i Młynarz” . 
Drugie dane będzie przez To 
warzy stwo św. Kazimierza 
Król. z parafii śś. Cyryla i 
Metodego, w hali Kościuszki, 
w niedzielę 2 maja, na któ­
rem odegrane będzie “ $10,000 
Dolarów” . Bilety na te przed­
stawienia naby?ć można w 
redakcyi “ Katolika” .

KRONICZKA MIASTA.
Fred Bobbitall, 14 lat, któ­

ry uciekł z domu w? Dixon, 
111., został tu przy areszto­
wany.

Christ Bees, zamieszkały 
przy drodze wiodącej do 
Green Bay, został dzisiaj rano 
znaleziony w łóżku bez życia 
Przyczyna śmierci niewiado­
ma. Oględziny pośmiertne 
odbędą się jutro o godzinie 
lOej. •

Tlorentyna Latus.
W  sobotę rano po krótkiej 

i ciężkiej chorobie umarła śp. 
Florentyna Latus w wieku 
57. Pogrzeb odbędzie się w 
wtorek rano o 9tej godzinie 
z kościoła św. Stanisława i z 
domu p. Latus pod nr. 772
3. avenue. W  smutku pogrą­
żeni—Ojciec i dzieci.

Z »ądu municypalnego.
— W. Biegański, oskarżony 

przez Jac. Dudenhoefera o 
sprzeniewierzenie $400, został 
dzisiaj rano skazany na 1 rok 
ciężkich robót w domu po­
prawy.

— John Fitzgerald, za kra­
dzież brzytew i cygar z go­
lami Burghardt‘a przy Beed 
ul., skazany został na zapła 
cenie $25 kary lub 60 dni 
więzienia.

Z sądu policyjnego
Sędzia Neeien skazał dzi­

siaj następujących przestęp­
ców:

Za pijaństwo— Annie Swee- 
ney, $10; Maggie Holland i 
Bessie Ashley, $10 lub 30 
dni kozy; Wm. Schultz $5; 
Wm. Peiper, $5; Wm. Lynch, 
tym razem puszczony został 
wolno; Pat 0 :Brien, na su­
cho; Hartley McClure, negier, 
oświadczył iż nic jest gotów, 
odłożono do jutra; Harry 
Jordan, $5; John Johnston, 
$5 lub 15 dni.

Za inne przestępstwa: Ma­
ry Haar, wróżbiarka, wolna 
po opłaceniu kosztów; Joseph 
Behring, za kradzież, 40 dni; 
Michael Footz, za pobicie 
Michaela Koeppela, puszczo­
ny na wolność; 15-letnia 
“Laura” Szy mczak, za tłucze­
nie się po domach nierządu, 
skazaną została na pobyt w 
szkole przemysłowej do 21go 
roku; Hattie Westmore, za 
wałęsanie się po ulicach, po 
stósownej nauczce została p u -  
szczoną na wolność; Albert 
Shaynes, za nieskromność. 
$20; Oasper Wiener, za sy­
pianie po drewnikach, $5 lub 
ul na 15 dni: W. S. Sher- 
man i B. B. Bichardson, za 
przekroczenie ordynansu ty­
czącego jazdy na bicyklu, tym 
razem wolno.

Sprawa Jos. SrhreibePa, 
J. Muehlhaus’a i Henryka 
Kuetty, trzech ]0 cio letnich 
bębnów, oskarżonych o wła­
manie się, zastała odłożoną do 
środy.


